
Rok II. Nr. 154.
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą  od wiersza 
drobnego (petit) po 8 centów, 
za każde następne „ 5  „
i należytość stęplową 30 „

za każdorazowe umieszczenie. TEATRlLif

Rok $ 7 3 .
WychóJziwKrak&wie 4 razy w ty ­
godniu w dniu przedstawienia tea­

tralnego.
Cena prenumeraty miesięcznie 50 c. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 x .  

Prenumeratę przyjmują: Ądnuni- 
stracya C n a tu ,  przy ulicy'M iko­
łajskiej Nr. 444 i Kasa Teatralna

3Hi ,y

Kraków 13 czerwca.

— W sobotę ósmy gościnny występ p. Ła- 
dnowskiego H am let. Rolę Poloniusza ode­
gra p. Szymański. Ofelia panna Bendówna.

— Przygotowuje się na benefis p. Ładnow- 
skiego Król Lear, rola, w której po raz pierwszy 
artysta wystąpił tej zimy we.Lwowie, o wyko­
naniu której tak pochlebnie wyraził się w na- 
szem piśmie słynny krytyk, sufler teatru lwow­
skiego. Rolę błazna ma sobie powierzoną p. Szy­
mański,

— Pan Ładnowski odebrał list, w którym 
w imieniu kilku osób proszą go o wystąpienie 
w dramacie Szajnochy Stasio, w którym rze­
czywiście gra on z wielką prawdą rolę tytuło­
wą. Na nieszczęście, w tym roku niepodobna 
będzie zadośó uczynić temu życzeniu, gdyż Stusio 
nie znajdował się na pierwotnym repertoarze 
gościnnych występów p. Ładnowskiego, a w ob­
sadzie jest kilka ról nierozdanych, które trudnoby 
było w tak krótkim czasie nauczyć się, tern 
więcej, że przygotowuje się wznowienie Leara. 
Tak więc artysta, jak i Dyrekcya, muszą do 
przyszłego roku odłożyć zadośćuczynienie temu 
życzeniu.

— Wyszedł w drukarni Czasu, nakładem 
autora, poemat dramatyczuy w pięciu aktach

Przyszłość przez Leona Ch. Autor przesłał 
łaskawie Dyrekcyi teatru jeden egzemplarz.

— Pierwszy występ paw Majeranowskiej 
w Życiu Paryskiem  ściągnął,liczną publiczność, 
która oklaskami, przywitała dawną znajomą, a 
dziś miłego gościa. .

—  Jak zwykle, tak i we wtorek Konfede­
raci Mickiewicza napełnili salę teatralną.

— Wedle wiarogodnych doniesień, Powsze­
chna Wystawa Wiedeńska, jest już w zupełnym 
rozkwicie-, i przepyszny przedstawia widok. To 
też tłumy publiczności spieszą ją odwiedzać.

ROZMAITOŚCI.
— Dwóch redaktorów dzienników w Pozna­

niu, polemizujących z sobą spotkało się w re- 
stauracyi Kurnatowskiego. Wszczęła się mię­
dzy nimi rozmowa i zasiedli przy jednym stole. 
Opodal jedzący obiad szlachcic z prowincyi wielce 
się zdziwił i zgorszył, gdy się dowiedział, kto 
są ci panowie; a nie mogąc ukryć oburzenia, 
zawołał „to tak! to oni tylko dla nas się kłó­
cą, a rzeczywiście kochają się. Jesteśmy oszu­
kani. Ot wszystko komedya i  basta. “ v

i  1.'

Znany z dowcipu NN. siedział w teatrze

obok pewnego pana olbrzymiego wzrostu, któ­
ry się uskarżał na gorąco. „Wierzę odrzekł 
N.N., nam tu na dole piekielnie gorąco doku­
cza, a cóż dopiero musi być tam u Pana Do­
brodzieja nagaleryi,* 3

— Zausznikiem i najzaułańszym powierni­
kiem Ks. Bismarka, jest obecnie pewien ajent 
policyjny, który był naczelnym policyantem 
przy ąrmii podczas wojny francuzko-pruskiej. 
Indywiduum td, jak nas zapewniano, wywiera 
dziwny wpływ na żelaznym lecz zawsze nerwo­
wym kanclerzu, a to głównie za pomocą listów 
anonime, które mu znosi, a w których prze­
strzegają ks. kanclerza przed zamachami ul- 
tramontanów i jezuitów. Niedawno temu ów 
policyant, a może w rzeczy samej ajent nie 
samego Bismarka, straszył go otruciem ze stro­
ny katolików. Doniesienia te wywierają nie ma­
łe na Kanclerzu wrażenie, wystrzegał się przez 
jakiś czas jadła i napoju; ztąd także pochodzi 
rosnące u niego rozdrażnienie jnerwowe, przeciw 
ultramontanom i jezuitom; sam twierdzi, iż 
chcą jego zguby i źe czychają na jego życiei 
Szczegóły te, które jak nas zapewniają są pra­
wdziwe, tłumaczyłyby po części zapamiętałość 
ks. Kanclerza w pewnych kwestyach.

TEATRA W POLSCE
przez E s t r e i c l i e r n .

K R A K Ó W.

Przez styczeń mieliśmy na placu W W. 
Świętych, panoramę Thiemego mechanika i ma­
larza krajobrazów z Lipska. Panorama by­
ła jedna z najlepszych w tym rodzaju, wi­
dziano tam Jeruzalem, Konstantynopol, Pa­
lermo, okolice nadreńskie, Rzym, Wiedeń, 
Świątynię Wenery na wyspie Cyprze, górę 
Heklę, Pragę, scenę nocną w Szwajcaryi przy 
świetle księżyca.

W 12 kwietnia Ernest Mensen, szybkobieg 
z Norwegii, przebiegał w 64 minutach drogę 
od rogatki Zwierzynieckiej do oberży przego- 
rzalskiej tam i napo wrót. Szybkobieg ten 
zrobił w 14 dniach podróż z Paryża do Mos­
kwy, z Mtinchen do Grecyi w 24 dniach. 
W r. 1836 z Konstantynopola do Kalkuty, 
w Bengali nad Gangesem w ciągu 59 dni 
odległość mil niemieckich 1124.

W dniu 2 maja Leon Kopper szybkobieg, 
biegł milę i sążni 243 to jest od rogatki 
Warszawskiej ku Węgrzcom tam i napowrót 
w ciągu 28 minut. Był on w przejeździe z Pe­
tersburga do Wiednia.

Od 30 paźdz. do 22 listopada dwanaście 
widowisk Michała Awerina sztuk akrobaty­
cznych danych w teatrze, bardzo się podobały. 
Towarzystwo to składało 10 osób jakoto: Eu­
genia i Michał Averinowie, Carlo Depas- 
quali, Gardosi Amadeo, Matei Giacomo, Me- 
naqueni Emilio, Pacciani Piotr komik, zna­
ny już w truppie Tourniairowej, W elz Ferdynand, 
Pani Averino, panna Letycya Averino. Sam 
dyrektor chwalony był już w występach swych 
we Lwowie i Warszawie. Ozdobiony był me­
dalami królewskich akademij w Berlinie, Dre­

źnie, Rzymie, Turynie i Genui. Celniejsze 
sztuki były; Tańce akrobatyczne na linie z ba- 
lansyerem i bez, Gimnastyczne ćwiczenia gro­
teski przez Eugenia Averino, przezwanego: 
Tartarugo (żółwiem), akademickie postawy i 
atletyczne ćwiczenia (M. Averino, F. Weltz). 
Olimpijski lot skrzydlany w ogniu przez całe 
towarzystwo. Przeskok przez 4 kandelabry 
z 16 jarzącemi świecami, Taniec węgierski, 
Taniec w okowach na rękach i nogach, Pija­
ny Poliszynel na szczudłach. Mich. A. pod­
niósł kloc marmurowy 1000 funtów wagi, do 
linii horyzontalnej. Wielkie wzniesienie się 
Flory na dwóch linach zwane Fernand kortez 
w Mexyku. Skok batalionowy przez 12 żoł­
nierzy z najeżonemi bagnetami, Welz w ho­
ryzontalnej pozycyi wzniósł stół z czterema 
ludźmi na nim stojącymi, Averino M. spu­
ściwszy się głową na dół ze szczytu słupa, 
pochwycił konia żywego i z nim wyszedł do 
góry słupa, dźwignąwszy go na pasach. Welz 
przechodząc nogami po suficie a głową na 
dół, przez wysokość sceny, jadł i pił, Taniec 
z drabiną przez p. Paccianiego, Tryumf in­
dyjski na Unie z trzema krzesłami. Ramię że­
lazne Grano te pantominy: „Szkielet4* „Arlekin 
kuchmistrz** „Ostatni dzień Pompei** „Por­
wanie Prozerpiny**. Ostatnia wykonana na 
dwóch linach, okazała spuszczenie się na 
czterokonnym wozie (z największej wysokości 
sali teatralnej) na scenę, ciągnionym przez 
furye itd.

W ciągu roku 1841 odbywały się nastpne 
koncerta: . <r

Franc. Anatto, śpiewak opery petersburg- 
skiej, a tutaj członek towarzystwa jeźdźców 
konnych, odśpiewał w teatrze aryę z Cyruli­
ka Sewilskiego.

W d. d  1 maja Izydor Danstróm przejeż­
dżający z Warszawy do Medy'olariu, śpiewak 
baryton i artysta dr. z Sztokholmu. Odśpie­
wał między aktami aryę z Forgueta (Donizetti) 
z Lucyi (Donizetti);. Romanse: Szuberta, Mar-

kadantego. Ceny biletów były o połowę pod-” 
wyższone.

Maryanna Lindbrunner wystąpiła dwa ra­
zy w teatrze w koncertach, posiadając głoś 
baryton z natury, pełen nadzwyczajnej mocy,': 
uczyniła wielkie wrażenie w najpierwszych tea* 
trach niemieckich. Odśpiewała między aktami 
„Bywaj zdrów** śpiew basowy Procha. Czykosz 
arya basso Mullera. Czeladnik na wędrówce 
arya barytonowa Mullera.

Oprócz sześciu koncertów Hauzera w tea­
trze przy cenach podwojonych, tenże dał je­
den koncert w sali Knotza wraz z Karolem 
Seymurem Shiffem, fortepianistą z Londynu.

Hieronim Truhn tenorzysta opery Berliń­
skiej, dał sześć koncertów. W jego pierwszym 
koncercie miała udział Chełchowska śpiewa­
czka i Bartelemy baryton. W następnych by­
ła koncercistką Agneszka Szebert z Berlina.

W dwóch wieczorach muzykalnych wystą- 
pił Szczepkowski, tenorzysta zaangażowany' 
do teatru krak. na zimę. 'li

Henryk Spira następca Guzikowa grał na 
drewniano - słomianym instrumencie.

Fryderyk Lund nadworny króla Duńskiego 
skrzypek, dał trzy koncerta. ; lV i

Odbył się koncert na.l 0 bębnach Józefa Ferre- 
na, który w Medyolariie w Lu Scala jako młody' 
tambor major popisywał się. Grał na jednym - 
bębnie, a nalO odegrał wojenne Tablean.

Dawali koncert C. Ł. Kellermann, naczelny 
Wioloncelista króla Duńskiego i wirtuoz 
z Wiednia J. Maerz na gitarze, w dniu 15' 
grudnia.

Friedl skrzypek grał między aktami na 
skrzypcach waryacye Meisedera

W koncertach Hauzera grali: Germasz na 
fortepianie. Malik na obor, Kołiiscbefrira ta-1*' 
gocie, Podgórski Leon na flotrowersie, a*' 
Chełchowska śpiewała.

Koncert Feliksa Lipińskiego na skrzypcach
dany był w listopadzie, : w-

(C iąy dalszy nastąpi.)
y . i J t j i i .  ,1 £ :
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R edaktor odpowiedzialny Anastazy Mcutahki. W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie Rządca Drukarni Józtf Łakocińtki.



®ar* Początek o godz. wpół do ósmój.

TEATR KRAK
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Nr. porządkowy 154.

W Piątek dnia 13*° Czerwca 1873 r.
D rugi występ pani

W ®
artystki Opery Warszawskiej.

Opera w  3 aktach, muzyka J. Offenbacha, libretto pp. 
H. Meilhae i L. Halevy. przełożył z francuzkiego

Jan Chęciński.

Chóry wzmocnione współudziałem PP. Amatorów.

Parys, syn króla Priaina —  Pan Zakrzewski. 
Menelaus, król Sparty — — Pap Ekcr.
Helena, jego żona — — —  Pani M ajeranowska.
Agamemnon, król królów —  Pan Terenkoczy. 
Orest, jego syn —  —  — Panna Bauman.
Pylades, przyjaciel Oresta — Panna Sikorska. 
Calchas, wielki Augur Jowisza Pan Zamojski. 
Achilles j — —  —  —  —  Pan Nowakowski.
Ajax I. królowie —  —  Pan Błoński.
Ajax II. j —  —  —  —  —  Pan Roger.

Straż :— Niewolnicy — Lud

O S O K Y :
Leana I , , . , Panna Wyszowska.
tj , . towarzyszki Oresta ,, . ...Partems \  - Pani Pichorowa.
Bacchis, poufna Heleny— —  Panna Wojnowska.
Euthycles, ślusarz 1— — —  Pan Zapałowicz. 
Eilocomus, służący w świątyni

Jowisza —  —  — —  Pan Glikson
Niewolnik —  —  —  —  Pan Słonarski.
Dziewice greckie!-'--------~  P™™ Kwiecińska.

) —  —  — Pani liogerowa.

- Rzecz dzieje się w Grecyi.

Dyrektor opery p. Hofmann.

Cena miejsc zwyczajna. —  początek o godzinie wpół do ósmej.


